
GAZETA LWOWSKA.
Wtorek N " r- iko. 27. listopada i 838.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Z Widdnia. —

JCIlMośe m o c ą  najwyższego postanowienia Swe­
go z d. 6. l istopada r. b. raczył  profesorowi r z y m ­
skiego i kościelnego prawa przy uniwersytecie we 
Lwowie,  D r .  A n t o n i e m u  II  e i m b e - r g e r ,  nadać 
naj ł askawiej  nadl iczbową bezp ła tną  posadę radzcy 
przy sądzie sz l acheck im lwowskim z za t r zy m a­
n ie m  pro fesury i połączonych z  tern prerogatyw.

JCIłMość na jwyższem postanowieniem z d. 3. 
l is topada r. b.  raczył dziekanowi w Macoszyn ie , 
J X .  B a z y l e m u  B ł o ń s k i e m u ,  nadać naj ł a -  
skawiej  , z uwoln ieniem od t ax,  kanoni j ę h o ­
norową g recko  katol ickiej  kapi tu ły  katedralnej  
W  Prz emy ś l u .

JCI łMosć najwyzszćm postanowieniom z d. 8. 
l istopada r. b.  raczył  dwie przy g recko-ka lol ic -  
kiej kap i tu le  ka ted ra lne j  w P rze my ś l u  opróż­
n ione kanon i j ę  h o n o r o w e ,  nadać naj łaskawiej  
dziekanowi w Sądowej-Wiszni ,  J X .  M i c h a ł o w i  
U h o i c k i e m u  i proboszczowi w Moszanie,  J X .  
G r z e g o r z o w i  L a w r o w s k i e m u .

C. k .  połączooa kancelaryja  nadworna p robo­
stwo w B e łz ie ,  w cyrkule ż ó łk ie w sk im ,  nadała 
proboszczowi w Lbnowio , J X .  F r a i i c i s z k o w i  
H o ł  u  b  o w i.

C. k. komisyja nadworna n a u k  dotychczaso­
wego nauczyciela hu ma nio ró w w Rzeszowie ,  J ó -  
* e f a  T a c h a u ,  przeniosła na własną j ego  p r oś ­
bę w takimże cha rakte rze  do akademicznego gi- 
•nnazy jum we Lwowie.

K r ó le s tw o  L o r o b a r d z k o -W e n e c k ie .
G a z z e t ta  d l  V enezia  donosi ,  | 0 Naj.  Cesarz 

^ egom ość ,  zważywszy,  iż pamięci  un ie śmi e r t e l ­
nionego m a l a r z a  l y c i a n a  dotąd ł adnego  p rzy­
zwoitego pomnika  nie poswięcouo,  raczył  nsj -  
^ y z sz e m  postanowieniem z d. 15. pazd< i c rn i ka , 
Pr*es lanóm do JCMości  Arcyksięria Wice -kró la ,  
^ t j ł s skawiój  rozporządzić ,  by m u  wzniesiono 
P° mni k  z kararyjskiego m a r m u r u  i wykonan ie  
°Oegoz w ene ck i m a r tys tom poruczono.  P om nik

t e n , który lub  w kościele lub  w j a k i e m  innćn& 
Btosowoem miej sca stać m a ,  JCKMość darował  
m ia s t a  Wenecyi.  (

G azzetta  d i M ilano  donosi o nas tąp ionym J,.
10.  listopada zrana odjeździc Cesarzewicza na ­
s tępcy tronu rossyjskiego z Medyjolanu do W e ­
necyi.  Cesarzbwfcz w czasie pobytu swojego 
w Medyjolanie zwidził różne znakomitsze g m a -  
d i y  i był obecnym na popisach wojska załogo­
wego.  Dnia 7. listopada znajdował  się n& tań­
cującej  herbsc ie  a  gubernatora  hrabi  Har t ig ,  na 
k tórej  był także obecnym JCMość Arcyksiążę 
TVice-król z najdostojniejszą swoją ma łżonką^
W dniu przed odjazdem swoim ss m  Wielki  książę 
dawał  świetny obiad , na który także kardynał-  
arcybiskup był  zaproszonym.

Jego Cessrzewiczowska Mość d. 13. o godzi­
n ie  2giej po po łudn iu  przybył do Wenecyi  i wy­
siadł  t amże w pałacu cesa r sk im,  gdzie przyj­
mowany  przez hrabiego Sp anr  guberna to ra  p r o -  
wincyj weneckich i przez feldmarsrałka-lej tnantfr  
S te in i ng era , zaprowadzonym został  do przygo­
towanych dlań apar t amentów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpani j a.

WTedług wiadomości z Madrytu z dnia 3go 1 Igo- 
b. m. ,  stolica omało nie stała się znowu widownię 
r o z r u c h ó w  , poduszczonych przez partyję za­
paleńców,  dla obalenia ministeryjum. Spokojność 
j ednak została wkrótce przywróconą.  Gwardyja 
narodowa wypełni ła swoję powinność; jej  winien 
Madryt ut łumicnśe poruszeń buntowniczych,  którer 
w nocy z dnia 3go na 4ty wybuchem zagrażały. 
Około pałacu królewskiego aż do drugiej godziny 
z r a n a  stało wojsko i gwardyje narodowe;  ośm 
dział zatoczono na Pl«za m a y o r , gdzie kapi tan 
jeneralny Qoiroga założył swoję główną kwatero.
Całe powstanie ograniczyło się na odezwie i n^ 
buotowniczych okrzykach:  »Sroierć tyranom!
Niech żyje wolut śc ! Precz z minis trami |s Okrzy ki 
te pochod/i ły od blizko 50 gwardzistów narodo­
wych ósmej kompanii  strzelców pod ^kapi tanem 
Montaho .  Był on jedynym widocznym naczeln i­
k iem rokoszu. Jednakże wystrzały z ręcznej broni,
dane przez to wojsko,  a któro służyć mia ły za
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has ło  do rozpoczęcia powszechnego powalan ia , 
nie miały innego sk u tk u ,  jak lylko , ze  się ulice 
z  lud/ i  wypróźai ły.  Zaraz  potem uderzono marsz 
j eneralny ; gwardyja narodowa stanęła pod bronią 
w miejscach zebran ia  się pojedynczych hatalijo- 
nów i zajęła wszystkie publ iczce place oraz naj ­
ważniejsze punk ty  s to l icy .—  Dnia 4go z r a n a p o -  
przybi jano po rogach ulic następującą odezwę 
kap i t ana  jene ra lnego  : r O  g ł a s z a r n  s t o l i c ę  
w s t a n i e  o b l ę ż e n i a  i z tego względu roz­
porządzam ,  jak następuje. :  Art. 1. Od obwie­
szczenia obecnego a r tyku łu  zakazanemi zostają 
wszelkie inne zgromadzenia wyjąwszy s ;b- zb-oj 
O-j  ku n t rzymsn in porządku.  Art 2  D ra łu jący  
wb rew  te m u  zakazowi moją być niezw* <«'znie 
podciągDieni pod zwyczajny sąd wojenny Midrylu 
i sadzeni jnlto uczestnicy buntowniczego zbiego­
wiska. Madryt dnia 3go listopada 1838 Antonio 
Qniroga.« Rozporządzeniem tćrn ogbiszonym zo­
stał Msdryt  w stanie oblężenia.  Złożono nieusta­
jący sad wojenny w g m a ch u  poczty,  położonym 
w pobliżu Poerta de l So l. J e ne r a ł  N ar ra ez  od 
j e cha ł  z Madryta dnia 3go t r a n s ,

W liście z Madrytu z dnia 5. listopada (w Jour. 
n a l des D ebats)  piszą : rSpokojność i byt ml-
nis t eryjum zostały na nowo zagrożone.  Kapitan 
jeoera luy  Qairoga uczynił  dwójzaaczny k rok ,  
zwołał  dnia wczorajszego do aiebie niektórych 
członków deputacyi  pro wincyjonalnej  i ayun^a- 
m te n tu  , j ako  też komendan tów gwardyi narodo­
wej , dla powzięcia ich zdania o obecnym stanie 
rzeczy. Wszyscy oni żądali niezwłocznej zmiany 
TTiioisteryjum , a j enerał  <j)uiroga wziął  na siebie 
przedłożyć żądanie to Jój Król. Mości. JeDcra ł  
fseoane udał  się także do Królowej dla poparcia 
tegr projektu.  Uczynił to nawet  w obec p rezy­
denta rady ministrów księcia Frias Przeciwnie 
BieJmdzieaięcin deputowanych dawnej większości 
kor t ezów zebrało się i mianowali  wydział ,  sk ła ­
dający sto z pp.  Riva H er r e r a  , Gi&bort i Pidal , 
k tórzy  udali się na radę miui steryjs lną i t am 
imi en i em  wszystkich wyrazili życzenie,  ażeby mi- 
n ia t ery jum przed otwarciem kor tezów zmieoio-  
n e m  nie było. Nad to  wezwali rząd, ażeby zlożyl 
z urzędu j ene r a ła  Quirogę,  jeźli on nie zasługuje 
więcej  na zaufanie i w końcu  oświadczyli swe p o ­
stanowienie znajdowania się na zagajeniu kor te­
zów dnia 8 g o , chociażby co bądź zajść miało.  
T a k  stoją rzeczy w obecnej  chwili.  —  JeDerał 
Carratala został dnia wczorajszego yrieczorem 
w miejsce Huber ta  mianowanym tymczasowym 
min i s t r em w ojn y ;  wszelako na przedstawienie 
wydziału izby deputowanych , ze  mianowanie to 
mogłoby się jenerałowi  Espar teco nie podobać,  
Cofnięto takowe.  —  Alaix jes t  tu codzioń spodz ie­
wany. Za j e n e r a ł e m  Ni rvaez wyprawiono gońca,

ażeby się wróci ł ;  n ie  sądzą j e d n a k ,  by  us łuchał  
tego wezwania.  Ud^je sio on do familii swojej 
do Andaluzyi .—■ Królowa mianowała pana Mos- 
Coao de Altamira p rezyd en te m a hrabiego E tpe *  
leta , równie  j a k  b i skupa  I io rdu by ,  wice-prezy- 
d e n t e m  senatu.

We dług  najnowszych wiadomości  z Madrytu 
z d a ia  6 . listopada ( wdo d a t k n d o  C om ercio  z dnia 
13go) donoszą : -»Spokojność a stolicy nie była
już więcej p rze rwaną , ale zawsze j e szcze pa ­
n u j e  wielkie wzburzenie  nmysłów.  —  Pierwsze 
przygotowawcze posiedzenie senatu odbyło się 
dnia wczorajszego.*1

W l istach z Bajonny pod dn iem 8. listopada 
donos .a  : »Prrygotowano wszystko do przejścia
M u n a g o r r e g o  na z i em ię  hiszpańską.  Broń 
i amunlcy ję  dla jego dobrze uorganizowanego kor ­
pusu sprowadzono na granice , która koło Val- 
ca r loi  przebyć zamyśla.  S am  w towarzystwie 
j ene ra ła  Ja u r e gu y  , zwanego E l  Pastor ,  a m a j ą ­
cego objąć dowództwo nad tym oddziałem,  udał  
aię w drogę do Valcarlos.  Lecz  właśnie gdy od­
dział j ego granicę przejść zamyślał  , dowódzca 
krystyniatowskiego pos te run ku  w Valcarlos , pan 
Aguirro oświadczy), że nie j e s t  um oc o w a n ym  do 
zezwolenia na przejście , a naczelnie dowo d/ący 
( E s p a r t e r o )  uwiadomił  Munagorrego w depeszy 
z P a n c o r b o ,  ze zapytał  rząd o rorkazy postępo­
wania w tym względzie.  Mnnaąor ry  zat rzymał  
aie na to we włości St.  Jean- le-vienx,  z tej strony 
St. Jean Pied-de Port  (na ziemi francuzkiej),  gdzie 
umyśl i ł  oczekiwać rzeczonych rozkazów rządu.

Sentine.lle des Pyrcndes  donosi , że Csbrera 
robi przygotowania do oblężenia Castel lonu de la 
P iana ,  w północnej  części królestwa WalenCyi; 
dnia 23 października pojawił  się on w pobliżu 
tego miasta, położonego niedaleko brzegów m o r ­
skich.  Don Narciso Lopez,  obecnie  w Waleneyi  
dowodzący,  na wiadomość o tern posiał do Cs- 
stel lonu,  na pokładzie angielskiego b r rgu  wojen­
nego lV e a z le t batal i jon w łaśnie  do Muryiedro 
przybyły , dla wzmocnienia załog i Castellonn ; 
w r ów ny m  czaaie wybierał  się Van Halen pój<c 
w po mo c  t e m u  zagrożonemn miasta.

Portngalija
—  Z  L izb o n y  d. 30. p a id z .  —

Iłortezy zgromadzą sio j u ż  dnia 9go grudni#- 
Książę Terce i ra  zoatał znowu ich prezydentem-

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Artykuły dodatkowe do ogłoszonego w gazetach 

londyńskich dnia 9. l istopada t raktatu handlow ego 
z Aostryją nie dotyczą się jego istotnej treści • 
J eden  z ar tykułów postanawia,  ażeby  po wzaje1®'
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Tlej -umowie t e x t  frencuzki traktatu uw ażany b yt  
za oryginał ze  strony Austrył. In n ym  a rtyk u łem  
'Wyjaśniono brzm ien ie  niektórych pojedynczych  
Orty ku łów .

W traktacie hand low ym między Porta a Angliją, 
j a k  był  omles /czony w p i smach  publ icznych , 
przy 7 mym  a r ty k u l e :  gd/ ie Porta oświadcza się 
gotową rozciągnąć do innych także państw k o ­
rzyści tego traktatu , m a  jak powiadają , niedo- 
Otawaó w a r u n k u ,  który cozciągnienie to od życzeń 
i wdania się r ządu angielskiego czyni zawisłem.  
T ak ż e  pomieniony t r aktat  m a  się składać nie 
* ośmiu lecz tylko z s i edmiu  a r tykułów,  al e za 
to ma  zawierać dwa ar tykuły dodatkowe.

Oziaooiki  wszystkich barw zatrudniają się o de ­
zwa lotda D m h a m .  Z  tego mianowicie względu 
zwracają na nią uw agę ,  ze lord D u r l u m  j s k o j e -  
neraioy gubernator  Fianady, zaszczycony zaufaniem 
rządu ,  w urzędownie ogłoszonym dokumencie  p o ­
wsta je  na akt  pa r l am ent u  , a  w wyrażeniach a!ę 
osobistej dotkliwości lud w osadzie przeciw wła- 
d*y państwa w kraju macierzystym podburza.

Mieszkańcy miasta i r landzkiego Kanlurk wy­
prawili  uczto O Connellowi doia figo listopada. 
1’dali sio na przeciw n ie m u  przeszło cztery mi le 
ang'e!skio,  badr. pieazo bądź na jm ni e j  w 200 p o ­
wozach.  O .mi le  od mi.  sta , lud wypri sgl  konie 
z powozu 0 ’Cnnnella i sam go ciągnął.  W n o s i e  
przy obiedzie wyraził  O Coonell  zdanie, ze ref  >r- 
**>iści angielscy byli t chórzami  i niewdzięcznymi 
Względem narodu i r landzkiego,  który im pomógł  
w  uzyskaniu dla siebie reformy.  Następnie wy- 
e t czcgó ln i ł  żądania Irlandyi : rozloglejszą repre-  
zentacyję w pa r lamenc ie  państwa reformo kor- 
poraryj  i zniesienie dziesięcin. Ze w naradach 
o bila dziesięcinnym odstąpił od zaaady apropry- 
j acy jnej  , z tego t e m  się usprawiedliwiał  \ i  p0 
dług tej klauzul i  przewyżka dziesięcin nad p o ­
trzeby kościoły angl ikańskiego dopiero w 14 lub  
15 lat  przypadłaby na  korzyść powszechnej  nauki  
l udu ,  podczas gdy teraz j u ż  w połowie tego czasu 
Wszelka na to opła ta  uchyloną zostanie.

Lord B ro ugh am  mia ł  z powodu l i s t u , który 
lord Me lbourne  do niego pisał,  a w którym piórw- 
8*y mini ster  uskarżał  się na fałszywe podania 
W tnowach parlanaentowych byłego kanclerza , 
Przybyc z Dowra do stolicy, ażeby,  jak M orning- 
Post powiada,  skłonić ministra lub  do cofnienia 
•Wojego listu lub  by go na pojedynek wyzwać.

Wedłng  dziennika Portsrnouth  - H era ld  okrę t  
E dinburgh  o 74 d z i a ł a c h , który przed kilką 
dniami z S p i t h e s d  do Indyj-Zachodnich odpłynął ,  
Wiezie wic e ad m i ra ło w i  sir C. f ag o t  ważne de- 
Pe**e, mianowicie rozkaz,  z okrętami:  C ornvallis  
c ' 4  działach , M alabar  o 74 i zwszys tk iemi  in- 
n®tni będęromi  do rozrządzenia okrę tami  wojen-

ne m ł ,  odpłynąć niezwłocznie k o  b rzeg om me xv-  
k a ń s k m ,  dla ochrony handlu angielskiego p o d ­
czas francuzkiój blokady. Tylko m a ła  eskadra 
m a  pozostać na rzece St. Wawrzyńca ,  dokąd 
w razie potrzeby popłyną dla wzmocnienia,  f r e ­
gaty:  Seringapatani i M adagaskar, każda o 40 
działach.

Przez Konstantynopol nadeszły do Londynu 
dwa artykuły z C z e r k a s y  i ,  za prawdziwość 
k tórych gazety angielskie j edn ak  ręczyć ole chcą.  
Piórwszy j e s t  odezwą naczelnego wodza rossyj- 
akiego do Czorkiesów,  zechęcającą ich do pod­
dania się;  drugi zawiera ich odpowiedź ,  w któ-* 
r e j  wsze^łte tskie ofiary z pogardą odrzucała i 
każdemu przyszłemu pai l  imentarzowi roiayjskie- 
TOu śmiercią zagrażają. War ank i ,  pod k tó remi  
Czerkiesów do poddania sio wezwano,  są nastę- 
pujace  : »l)  Kroki nieprzyjacielskie między nami  
Zupełnio ustać mają.  2) T e  osoby,  k tóre wam 
Wymienimy,  powinniście nam  jsko zakładników 
dostawić i co cztery lata nowych przysćlać. któ­
r y ch  gubernator  rossyjeki kaź dorszo wie w.znaczy.  
3) Powinniście wszystkich w waszym !<i»ju prze- 
bywsjących jeńców i zbiegów rossyjskirh Dam 
wydać 4) Powinniście uroczyście p rzyrzec ,  że 
bez  pozwolenia g o b - r o “tors rossyjskiego zzdnego 
cudzoziemca do domów waszych p rzy jmować  i 
z pokoleniami,  nie nzns jącemi  powagi Cesarza , 
w żadnych stvczn,iścisch zostawać nie będziecie. 
5) Trzód należących do powstańców r az em  z ws- 
Siótni irzndaml paść nir, powinniście;  w p rzec i ­
wnym razie karze ulegniecie.  6) Pokolenia ,  
k tóre bandy rozbójników , do naszych krajów 
wpadające,  przepuszczą , będą za szkody przez 
bandy te zrządzone odpowiodzialnemi ■ będą j e  
musiały wynagrodzić. 7) Gubernatora  waszego 
Rossyja mianować będzie,  a wy powinniście m u  
być posłusznymi.  8) Każdy z was winien co rok 
raz  o t rzymane  od gubernatora poświadczenie pod­
daństwa swego okazać i w nowe się zaopatrzyć.* 
—  Jenera ł  rossyjaki odwołując się do t r aktatu  
ad ryj anopola kiego z oburzeniem wspomina o z u ­
chwałości  cudzoziemców, podburzających < t e r -  
kiesów i zachęcających ich do oporu przeciw pra­
w em u  Ich władzcy. i>Jezeli« powiada d a l e j , 
»w szaionćm wasze'm przedsięwzięciu trwać i potę-
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dze waszego prawego 
stawiać bodz iec i e ,  Cesarz wyłączy was z Itczby 
wiernych poddanych swńoh.  których dobrodziej ­
s twa obsypu je ,  i uknrzo w-s  z całą surowością 
służącego m u  prawa. Korzystajcie więc z spo­
sobności , dopóki jeszcze czas po t emu,  złozcie 
b roń ,  poddajcie się Szachowi Szachów ,  który 
wielkością sławy i blasku swego świat cały p r ze ­
p e ł n ia ,  •  o0 nieprzebraną łaską swoją ł wami

Cesarza śmiało nadal czoło



się  opiekować będzie a przewinienia wasze w wie­
czne puści  zapomnienie.® — Odpowiedz naczel­
ników czerkieakich gaze t om [tutejszym zdaje 
• i e  byd zbyt  rozumującą ,  j a k  aby dz ie ł em właa- 
n e m  tych górali być mogła .  Zaczyna się od sła­
wienia cha r ak t e ru  angielskich obronicieli:  »Wapo- 
minacie w zelżywych wyrazach o Aogl ikach u 
nas  p rzebywających;  czy oni uczciwi, czy tez nie,  
m y  lepićj  to osądzić u m i e m y ,  aniżeli  wy. Są 
to kupcy i poddani l l róla  Angielskiego, k ra ju j e ­
dynie tylko handlowi  po tęgę  i wielkość swoje 
zawdzięczającego,  i m i m o  uwagi wasze o ich c h a ­
rak te rze  i towarach,  lub im y ich jednak więcej ,  
niźli was i dopóki  i m  się podoba za t rzymamy 
ich u  nas i będziemy i  n imi  obchodzić się z tą 
uprze jmośc ią  i z ty m  szacunk iem , jaki  od nie­
pam ię tnych  czasów dla obcych zwykliśmy okazy­
wać.* P o t e m  protestują w tej odpowiedzi prze­
ciw t raktatowi  adryjanopo lsk iemu i nie przyzna­
j ą  Suł tanowi  prawa odstąpienia ich k ra ju  inne­
m u  j a k i e m u  mocarstwu,  ponieważ Czerkiesy od 
n i e pa m i ę t ny c h  czasów żadnego pana nie uzna ­
wali, lecz zawsze niepodległość swoje u t rzymać
pOłtl'cllli.“

Francyja.
M o n iteu r  z d. 13go b. m.  mieści  nas tępujące 

dyplomatyczne mianowania :  ł łaiązę de Montebel-  
lo został am ba sa d o rem  przy lirr.lu Obojej  Sy­
cylii ; baron Mortier,  a m ba sa d or e m  przy Stanach 
Szwajcarskich ; baron Boi s- l e-Comte , nadzwyczaj­
n y m  posłem i p e ł n om oc n y m  m in i s t r em  przy 
I i rólu Holenderskim ; baron Durignot de Varen- 
nes  , nadzwyczajnym po s łe m i pełoomocnyro m i ­
n i s t r em przy Królowej Portugalii; Angust  de T a l -  
lenay,  min iat r em rez yde n te m przy Wielkich ksią­
ż ę t ac h  Meklenbursko - SzweiyńsUim,  Meklenbur -  
sko - S t rzel i ck im i O l d e n b u r s k i m ,  oraz przy 
wolnych miastach haozeatycklch.  —  M o n iteu r  
zawiera dalej uwiadomienie - że Król Obojój  Sy­
cylii mianował  hrabiego Ludol f  swym ambasa do ­
r e m  na f rancuzk im dworze.

Journa l des D ebats  zawiera długi a r tykn ł  o
n a s t ą p i ć  m a j ę c e m  w y j ś c i u  z a ł o g i
f r a n c u z k i e i  z A n k o n  y , kończący się na-

‘ z •a t ępu jącemi wyrazy ; »Uwazamy za prawdę , ze 
o k r ę t o m  mającym wziąć wojsko nasze na pokład 
i odwieść je  na powrót  do Francy i ,  dano w isto­
cie rozkaz odpłynienia do Ankony ; atoli hasło 
do  wyjścia żołnierzy naszych będzie oraz h as łe m  
do wyjścia wojska a u s t r i a c k i e g o  z legacyj i do 
s a p e łn e g o  oddalenia sic z Państw Rzymskich.*

Przeciw infantowi h i sz pa ńs k i em u D o n  F r a n ­
c i s c o  d e  P a n l a  wytoczono proces w Paryżu,  
a to z powodów nas tępu jących  : Przed r. l 8 3 0  
by ła  r az o t e rn  m o w o , ażeby infanta Don F r a n ­

cisco de Paula wynieść na t ron Mexyku.  Rob i o ­
no o to układy we  Francyi  , mianowicie z ks ię ­
c iem Ta l l ey randem.  W tym zamiarze  j eden  z #- 
j en tów o trzymał  pelnomocoictwa.  Z powodu re-  
wolucyi l ipcowej i śmierci  Ferdynanda  VII.  uk ła­
dy t e  spełzły Da niczera.  Ow ajent ,  który goto­
wizną miał  różne  wydatk i ,  żąda teraz od infan­
ta 316,000 fc. , a ponieważ tenże nie chce za* 
płacić tój s u m m y  , więc ge zapozwat  na sąd po* 
luhowny przed sędziego pokoju ośmego  okręgu  
Paryża.  Gdy w sądzie po lubownym zgoda nio 
nastąpiła,  przeto (p rawa  ta p rzed innym  sądem 
wytoczoną zostanie.

P .  01ivier  Dnfresne , nadzorca j en e ra lny  wię* 
zioń w Par yżu ,  przedłożył  ministrowi wojny i m a ­
rynarki  p l an ,  podług którego wazyacy do robót  
publ icznych skazani więźniowie,  ma ja  być depo r ­
towani  w pe w n e  mie j sca  f r ancuzkich posiadłości 
w Af ryce ,  przez  co miasta por towe ,  w których 
obecnie  istnieją zakłady karne  na podobnych  
zbr odn ia rzy , zostałyby uwolnione od tak częsta 
wynikającej  z ląd nieprzyjemności  i obawy. D e ­
por towani  zostaliby nmieszczeni  pod pieczą do ­
zorców i innych z pośród n ich  wybranych u rzęd­
ników. F an  Duireane podjął  ‘się być pie rwszym 
g ub ern a t o re m tej karne j  osady.

M o n iteu r  z d. l i g o  l is topada zawiera rozpo* 
rządzenie królewskie o u rządzeniu  cywilnej  ad* 
ministraęyi w rejencyi  algierskiej.  Na j e j  czele 
stoi jak dotąd gubernator  - jenera lny .  Pod n im  
zostaj ą:  dy rek to r  sp raw wewnę t rzny ch ,  p r oku ­
rator  jeneralny i i ntendent  skarbu.  W e wszyst­
kich częściach k r a ju  fraucuzkiego w M'ryce m o ­
ją  być stanowieni komisarze  cywilui czyli do- 
wódzcy, z władzą i pensyją nadaną im przez m i ­
nistra wojny na wniosek guberna to ra  j ene r a ln e -  
go. Dyrektorem spraw wewnęt rznych mianowa­
no hrabiego Hugeniusza Guyot.

Marszałek Glauzel^przybył  osta tnim s t a tk iem 
parowym do Algieru i tak od całej  ludności  cy­
wilnej  j akoteż  od wojska przyjęty był z najwięk­
szym zapałem.  Wiadomości  z Bony dochodzą do 
dnia 31. października.  Spokojność panowała  w tój 
prowincyi .  Marszałek Valee przebywał  ciagla 
w Konstantynie , za t rudniony jój organizacyją* 
Koloni stom europe j sk im j-est dotąd zabroniono 
osiadać wewnątrz lej prowincyi.

K l ę s k a  A b d - e l  - B a d e r a  zdaje się potwier­
dzać.  Dzie.ńuik M essager  pisze o tern : i>Wi»- 
domośc i  z Oranu o Abd-el Baderze nie potwier­
dzają wprawdzie z pewnością pogłoski  o jego 
śmie rc i^a to l i  nie pozostawiają najmniejszej  wąt­
pliwości o klęsce i s t ratach,  j a k ie  poniósł.  Naj­
lepiej  zawiadomieni  ajenci  F i u i r a  są tego zda­
nia , że się dostał w n iewolę ,  a Tedszyni  i te­
goż sprzymierzeńcy zabi ją go bez  wątpienia,  1°*
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źli sio bardzo znaczną nie okup i  s u m m ą .  Abd- 
e l -Rader  zawiódł się w swych wszystkich d u ­
m n y c h  zamia rach.  Arabowie pu la dr i a  podob­
nież  j a k  owi puszczy nic o c im słyszeć nie chcą,  
t ak iż tara gdzie m u i e m a ł  zastać p lemiona i m ia ­
sta, k tóreby  radośnie  do nóg się m u  rzuci ły , 
tylko nieprzyjaciół  znalazł.  Cośkolwiek bądź s ta­
ło się m u  osobiście, skutek kieski j e g o  w bej l i .  
kacie O ran u  jest  nader  ważnym i ju ź  partyje p o ­
ruszać  się zaczynają.  Francyja teraz co do niej na ­
leży uczynić powinna,  a co j e j  t e m  łatwiej  p rzy j ­
dzie , gdy się z n ieprzyjaciółmi  Abd - el  - Badera 
porozumie.^

D.  8go listopada wieczorem otworzono n o w y m  
d r a m a t e m  W i k t o r a  l i n g o ,  B uy B la z , no-  
wo-urządzony teat r  de la R ena issance  , na -k tó­
r y m  dawane będą widowiska dramatyczne różnego 
rodzaju.  J a ś  przed 11.  godz. zrana lad otaczał  
t ea t r  a  o pół  do 8 m e j  wieczorem 800 osób lubo 
zaopat rzonych b i l e t a m i , mus iało odejść nie m o ­
gąc dostać miejsca.

Belgija.
Donoszą i T a '  ’’l i i ,  ze Król i Królowa wrócili  

t s m ś e  z Paryża doia 6. l istopada. —  T ak ż e  Re-  
szyd Pasza przybył  z Berl inc do Bruxel l i .

Mul tany i W ołoszczyzn a ,

Z Bu karesz tu  donoszą o e m a n  cy  p a c y  i 
C y g a n ó w  ta m te j s zy c h ,  oo n a s tę p u j e :  B u lle , 
t in  o jfic ie l  w n u m e r z e  02 zawiera r apor t  od 
Wornicy,  to jes t  od zarządu więzień, do Hospo­
dara wołoskiego przesłany,  o s t a ł e m  we włościach 
osiedlenia Cyganów pod adminisl racyją t e j że  
Wornicy zostających , których dotychczas n iewol ­
n ik a m i  korony nazywano. Ponieważ ta klassa ludzi 
przez  krajowe ustawy od koczującego śycia od­
w yk ła ,  dotychczasowe r u c h o m e  swe pomieszka­
nia zamieni ła  nastało,  we włościach powystawia­
ne  domy  , dla tego przez niezmordowaną usil- 
ność pu łkownika  Choresko,  na równą stopę z wol­
nym i  Woł och am i ,  podlegającymi opłacie czyn- 
»zu postawioną została. Pu łko wn ik  Choresko u- 
Wiadomił tym rapor tem Hospodara,  że Wornica 
*a pomocą swych urzędników i rozesłanych o- 
holników przedsięwzięła środki,  by na przyszłość 
Wołoscy włościanie trzymali  do chrztu dzieci tego 
narodu dla zbl iżenia takowych jeszcze bardziej,  
przez powinowactwo w ia r y , do naszych stosun­
ków i łagodniej szych obyczajów;  przylem upra-  
®*a Hospodara,  by zezwolił  tj m e raancypowanym 
ludz iom łączyć się przez ma łżeństwo z Woło­
chami  , co podobnież do ich uobyczajenia istot-

się przyczyni.  Hospodar,  który wszelkie zba­
wienne przedsięwzięcia wspierać się stera , i do 
postępu cywilizacyi w kraju ile możności  się przy­

kłada ,  wydał na tę prośbę m io i s i e ry j am  spraw 
wewnęt rznych , nas tępującą odpowiedź : ‘

rMinis t eryjum spraw wewnęt rznych  weźmie 
»pod rozwagę rozsądny wniosek przełożonego Wor-  
»dicy (zarządcy więzień) k tórym tenśe pomna ża  
»swo zasługi,  i za porozumieniem się z adrnini- 
»str*cvją metropoli i  uzyjo pot rzebnych  środków 
»do ogłoszenia, aby tych podlegających opłacie 
spaustwa poddanych za równie wolnych uwalano,  
j>jak wszystkich innych włościan wołoskich,  i by- 
ma jo ra ie j  do klasy tych nie podciągano,  którzy 
»sa Cyganami,  to znaczy niewolnikami osób pry- 
»wainych.a

Wiadomolci handlowe i przemysłowe.
(Nieurztdowe.J 

Targ na w oły we L w ow ie  d. 5. l i s to p a d a \838.
Frzypfdzoue 70 sz tuk wołów w 4 p a r t y j ach ,  

sprzedano rzeźnikom tute j szym i Żydom na k o ­
sze r  , a mianowicie:  Je rzy H a m b u r g e r  z T a r n o ­
pola , 34 sz tuk ,  ważących mięsa  16 3 / 4 ,  a ioju 
2 l / 2  kamien ia ,  po 108 zr.  45 k r . ;  J aokel  R u-  
binsteiu z Jagielnicy,  18 sztuk  , ważących mięsa 
13  l / 2 ,  a ło ju  1 1/4 kamien ia ,  po  80 z r . ; łzak  
Gri in ze S t r a ty n a , 15 s z t u k ,  ważących mięsa 
1 0 l / 2 ,  a łoju l l / 4  kamienia ,  po  57 zr. 30 k r . ; 
J ud aK es s le r  z Ż ó ł k w i , 3 sztuk , ważących mięsa 
U  j /2,  a łoju 1 l / ł  kamienia,  po 64 zr. 15 kr.  w. w.

Dnia 12. l is topada:
Przypędzone 116 sztuk wołów w 6 f ai "yjach , 

sprzedano rzeźn ikom tu te j szym i Żydom na k o ­
s z e r ,  a mianowicie:  Chaim Herach Pohl  1 Brze -  
żan , 16 s z t u k ,  ważących mięsa  14 3 /4 ,  a ło ju  
1 3 / 1  k a m ie n i a ,  po 80 z r . ; Hersch  K reu te r  
z B ć b r k i ,  10  s z tuk ,  ważących mięsa  13 3 / 4 ,  
a ło ju  1 3/4  kamienia,  po 83 zr. 30 k r . ;  Fischol  
D im an d  z Rozdołu , 37 s z tu k ,  ważących mięsa  
1 5 ,  a ło ju  2 kam ien ie ,  po 96 z r . ; Dawid Schaf -  
fel z Bó brk i ,  1 7  s z tuk ,  ważących mięsa  14 l / 2  , 
a ło ju  1 3 / 4  kamien ia ,  po 90 zr. ; Denes iowski  
z Ro zdo łu ,  12 s z tuk,  ważących mięsa  14 1/4,  
a ło ju  1 3 / 4  kam ien ia ,  po 90 z r . ; łzak  S i roh  
z Ra kow iec ,  24 sz tuk ,  ważących mięsa  12 1)2, 
a łoju 1 l / 4  kamien ia  , po 73 zr. w. w.

C h l e b a  p r z y w i e z i o n o  do Lwowa od 1. do
15. l is topada:  1909 cetn.  98 fu n tó w ,  a m ą k i :  
8387 cetnarów 81 funtów’.

Z e w si m ięd zy  Brzeżanarni i Podhajcam i 
d. 24. listopada  1838. Do 20.  t, m.  miel iśmy 
pioko? pogodę,  19.  było bydło i owce w po lu  
nu paszy,  20.  opad ł  śnieg,  a po te m  m ró z  śc is­
nął i tak jeźdz imy ju ź  od 3 dni saniami.  P o ­
nieważ śnieg przed m r o z e m  u p a d ł ,  prze to  zie- 
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mta wcale oie zmar z ła  i odgarnąwszy ś n i e g , daje 
się k o p a ć , z tej  p r z y c z y n y , j eżel i  nie nastąpi  
odwilż , s łusznie o oziminy obawiać się należy.

Ceny zboża są u nas n a s t ę p u j ą c e : ko rzec p iek ­
li ej pszenicy płacą po 7 z r . , zyta po 6 z r . , j ę c z ­
mienia  pod ług  jakości  po 2 zr.  do 3 zr.  15 k r . , 
h r ec zk i  po 3 zr. 30 kr.  , owsa po 1 zr.  40 kr.  
wal.  wied. Cena zyta powinna pćj ść w g ó r ę , 
pon ieważ  tegoroczne nie j e s t  naj lepsze i nie ma 
go p o d o s t a t k i e m , a dawnego także juz  nie wiele 
zn a jd u je  się. —  S z u m ó w k ę  płacą w m a ły ch  
pa r tyjach  po 45 do 48 k r .  w w, za garniec.

Przez mo cn e  mrozy  w październiku pozostało 
wiole kartol l i  w z i e m i , wiele tez nie dobrze  po-  
nakiywanycl i  popsu ło  s i ę ;  z tąd wnosić m o ż n a ,  
£e cena wódki  nie powinnaby  spaść , tern ba r ­
dziej , iż z żyta dla wysokiej  ceny i l ichej  j a k o ­
ści nie  będą wiele pędzić.

P rz ed  k i lką  laty ogłoszono w s tanis ławowskim 
cyrk u le  okó ln ikiem,  nas tępu jący »Przepis  leczenia 
ch orego  bydła na księgosusz*: Dziegciu brzozowego 
kwar ta  1, mąki  pszenne j  garniec 1, jaj  12, gorczycy 
białej  p ó ł  funta m:a łko  u t łuczone j  , soku z rzod­
kwi  pó ł  f un t a ,  cebul i  zwyczajnej  2 funty ; wszyst­
ko dobr ze  wymieszać t a k , zeby z tego zrobić 
Liassę j e d n e  i dawać byd łu  p r zez  dni 7 lub  14 
codzieunie rano na  czczo łyż kę  stołową tego l e ­
kar s twa .  T o  samo lekar s two sposobom ja k  wy- 
żój uży te ,  j e s t  p r eze rwa tywą  dla bydła zdro­
wego  przeciw zarazie.  Pewien  wiarygodny oby­
watel  zapewniał  mię , iż w ty m  ro k u  powyższego 
p rzep isu z na j l ep sz ym  sk u tk i em  używał  dla sw e­
go chorego bydła ; zdaje m i  się z a te m  , ze wy­
padek  ten zas ługu je  podan ym być do p u b l i c z ­
nej  w iad o m o śc i ; —' p r zy tó m  doradzają j ako  p r e ­
ze rwa tywę  c h o r e m u  by d ł u  krwi p u ś c i ć , lecz 
zaraz z początku s ł a b ę ś c i , a lb owi em później  
szkodzi.

U lanów  d. 13.  l i s to p a d a  1838.  W  górze  po 
nad Wisłę w okolicy T a r n e w a ,  Dąbrowćj  i B a ­
r a n o w a ,  z a k u p u je  k up ie c  krakowski  pszenicę i 
t rochę  ż y t a ,  p rzez  co się ceny takzo ko ło  R z e ­
szowa i Ł ań c u t a  podn ios ły ;  teraz żądają za k o ­
rz e c  pszenicy po du kac ie  , zy.e 6 zr.  w. w . ; 
ko ło  nas zaś płacą  na miej scową po t r zeb ę  za 
korzec  pszenicy po 9 do 10 zr.  , żyta 5 zr.  30 
k r . , j ę czmien ia  3 zr.  30  k r . , owsa 1 zr. 48 kr.  
W . w. —  Kupcy  cieszanowscy zsypali  p szenicę 
z t r zech  galarów w szp ichle rzu  b randwłekim pod 
Ro z w ad o w em  z obawy,  aby im galary w drodze 
nie z a m a r z ł y , chociaż dotychczas przy n ien a j ­
gorszym powiet rzu  mogły  były s t anąć w Gdańsku.

S iemię lniane zaczynają nawet  w drobnych  
i lościach ku p o w ać  , korzec  płacą po 8 zr. 15 
kr .  w. w. —■ Nasienie koniczyny bardzo poszło 
w g ó rę ;  najwięcej  k u p u j ą  do Białej  , ko rzec  po 
30 do 32 zr. mon .  konw.

Z Warszawy żądają od nas p rób ek  pszenicy 
i radziby wiedz ieć ,  ile jej  j e s t  na sprzedaż i 
w j a k ic h  cenach.  O żyto im  nie idzie.  T e r a z  
t rudno  j e szc ze  wytknąć granicę handlowi  na 
p rzyszłe  lato , to j edn ak  pewna  , że  będzie l e p ­
szy od t egorocznego.

W Gdańsku  u m a r ł  Jó z e f  J o e l , j e d en  z n a j ­
znakomi t szych  k u pc ów  Królestwa Po l sk iego ,  
z przedsiębierności  p ie rwszy,  a lbowiem nawet  
w  l a t a c h , kiedy żadnego prawie nie było h a n ­
dlu , on wiele za kup ow ał  zboża.  Hande l  u tr ac i ł  
w  n im  wielką podporę.

O łom u n iec  d. 22.  l i s to p a d a  1838.  Dzisiaj było 
na t argu tylko 232 ch udy ch  parn ików z Ś / Iąz -  
ka ; dla tego się zapewnie  żaden  z wiedeńsk ich  
k u p c ó w  nie pokaz a ł  na  targowicy.  Wszystko 
bydło rozprzedano  do po łudn ia  dosyć drogo.  — ■ 
T ak i e  sa me  targi będą je szcze p r ; e z  ki lka ty ­
godni.  —  W Wiedniu ce tna r  mięsa  w wołu  je st  
po  38 zr.  wal.  wied.

Na j a r m a r k u  w Mnichowie p łacono za ce tna r  
ch m ie l u  bawarskiego 68 do 70 zr.  , za czeski  
z cy r ku łu  zateckiego 121 do 134 z r . , zar za c h m ie l  
z pod sa me go  mias ta Za tec  ( S a a z ) po 142 zr.  
mo n .  konw.  (.A llg . Z ei t .)

W  edeńsko-Rabska kolej zelazna.

Obecn ie  u łożono j u ż ,  k tórędy  m a  się c i ągnąć 
kolej  żelazna z Wiednia przez Most (B ru k)  nad 
Ł i t awą do Pre szburg a  i z W ie ne r -N eu s  adt  do 
Szopronia ( O eden bu rga ). —  W  s ku te k  odbytego 
na d. 1. października  pierwszego j e n e r a l n e g o  zgr o ­
madzen ia a kc y jo n s t y ju sz ów , s t a tuta i prośba o 
zezwolenie p rowadzenia  kolei  żolaznój z Wiednia 
do Wiener-Neus tad t ,  zostały j u ż  na jwyższym wła ­
d zo m  podane i spodziewać się na l eży ,  że  obie 
te kole je  że lazne wkró t ce  do sk u tk u  p r zy p r o ­
wadzone beda.e « ________

A r t y k u ł : U ż y c i e  u g o r ó w  d o  ( p r z e d s t a -  
j e n n e g o )  p e d k a r m i e n i a  w o ł ó w  i d o  p o ­
m n o ż e n i a  n a w o z u ,  p rze rwany w p rzedostat ­
niej Gazecie na s ze j ,  umieszczony  będzie w dal- 
szym ciągu w j e d n y m  z j e j  nas tępnych  numerów-

D o  d z i s i e j s z e j  G a z e t y  d o łą c z o n e  j e s t  u w ia d o m ie n ie  k s ię g a rn i  W ild a .

R edakcyja; J. N. Hamińskiegft. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie.


